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Robotnicy i Prasownicy! Głosujcie na nr, 25.

D z i e j o w a  c h w i l a .

W ybory dio Sejmu i Senatu, k tóre się odbędą 
w marcu. b. r3 | imają szicfcegótoiiie doniosłe znaczenie 
<łla pnsyszłości Państwa' Polskiego. Przedewsz-ystkiem 
dlatego., ż© inow,yi .parlament, względnie nowy Sejm ma 
nadzwyczajnie uprawnienia, większe niż poprzedni i na,- 
stępne W myśl artyku łu  125 K onstytucji polskiej z din. 

<17 marca. 1921 r.
„drugi z rzędu.- n a  zasadzie tej K onstytucji w y­
brany Sejm może dlptoonać rewizji Ustawy K onsty­
tucyjnej w łasną uchw ałą powziętą większością 
3/5 głosujących, om y obecności ęionajmiriei połowy 
ustawowej liczby posłów11.
Powyższy przepis K onstytucji naszej pozwala oce­

nić szczególną ważność tegorocznych, wyborów. Sejm, 
k tó ry  zostanie w ybrany w  dniu 4 marca. b. r. będzie 
mógł sam, bez py tan ia .się ^Senatu, zmienić podstaw y 
naszego ustro ju , zmienić Kcamytuicję, a  wiec ten fun­
dam ent, na  k tórym  opiera, się ginaieh 'Rzeczypospolitej.

K onstytucja n,ais.za, któraij istnieje już ■ -la,t siedem, 
zawiera.wiele przepisów, k tóre powinny być;:zmienione. 
N a to  wszyscy się godizą. .Zachodzi jedynie pytanie, 
w jakim  kierunku mnu iść zmiana. K onstytucji, by  pań ­
stwo i społeczeństwo odńiosło. stąd  korzyść: Jedni
chcieliby wprowadzić ustrój, monar-chi,styczny, inni, 
g o d ząc 's ię  n a  republikę, pragnęliby zapewnić prezy­
dentowi prawa o ,wiele y^ięltezeKjgniż m ają konsty tu ­
cyjni monarchowie, jedńi pragną większego zespolenia 
mniejszości narodowych iz 'pąk&twieini, inni dom agają 
się szerokiej autonom ji dla ziem kresowych, ai przez 
to  i dla mniejszości narodowych, k tó rć  te k resy  w prze 
ważnej zamieszkują r.zęćei. Są .nawet taicy, klórzy 
chcieliby stworzyć w Polsce kilka, .państw narodowo- 
'ścńowyoh, .złączony oh w  całość peWnymr, dość luźnymi, 
węzłami.

Również w kierunku gospodarczym  i społecznym 
K onstytucja niaisza ma, ul-ec pewnym, zmianom. I tu  
także panuje duża różnica poglądów n a  to, p k  ma 
w yglądać nasz- przyszły ustró j gospodarczy i społeczny, 
k już najwięcej dyskusji wywolujfe -sprawa podstaw y 

parlam entaryzm u J a k  mai pow staw ać ciało- ustaw o­
dawcze, jaki mai być system  wyborczy, k to  m a w y­
bierać P rezydenta Rzeczypospolitej i przed kim m a

być odpowiedzialny rząd państw ow y i t. d. Są to py­
tania, n a  k tóre mai odpowiedzieć now y'Sejm .

Niemniej winien mowy parlament- wyrazić swój po­
gląd im. stosunek państwa do Kościoła, i do religji. 
Stosunek ten. ,-jietót -dotychcizais Uregulowany Konkorda­
tem z r. 4925. Mierny jódiaalk, że niektóre strjannuctwa, 
zwłaszcza socjaliści, wyzwlołeńcy, stronnictwo chłop­

a k i-1, Rryi-a,, oifaE inne irgrupo wtapiaj* radykalne pragną 
i dążą, by przy '■śpo-sobrnoiści zmiany iKoiistytucji prze­
prowadzić rozdział Koącioła od Państwa. Konstytucja 

dnia. 17 marca. 1921 przewidywałam współdziałanie 
Kościoła i i aństwą, a Kościołofw-ii Ika.tolickiemu pirzyę 
znawała natez-ełne ‘Stanowisko wśród innych kościołów. 
Rozdział Kościoła: od Państwa-- zerwałby to współdzia­
łanie tak  korzystne dla, wzmocnienia Państwa. Z chwilą, 
w której by na-stąpił rozdział Kościoła. od Paiistwa,, 

.nuisze życie pafiśtwiowe żłfeiałoby piozbaryfone tej po­
tężnej podpory, jaką dla, niego jest Kościół katolicki 
i jegob nanką. W następstwie ybiżdzdału Kośóiołai od 

'liaństw a przyszłobu zupełne teP$Meoczoiue- szkoły (wy­
rzucenie nauki leligji z- programowi szkolny di), przy- 

.-szioby świeckie u,sitawod;awst,wo małżeńskie (rozwody), 
wpływ Kościoła na .sprawy wychowania. ludności zo­
stałby •'zupełni^- zniszę&pny. Tego wszy.stkiegońjwagną 
ci, którzy chcieliby wyrzneid. Boga,, z życia paiństwo- 
wegoj a, powoli i z serca, obywa#di. -Polska, która1 przez 
setki lat byłajpife^łmurzem ehrzJeśłr.jaństwa,, straciłaby 
ten charakter, bliższej hib dalszej przyszłości s-ta1- 
łahj^ isię poda.t«>to,jj4se.n-em.: agitacji d a  rozmaitych 
kierunków wywrotowych, któro dotychczas' .znajdują 
silny odpór ws religijnoiśoi naszego óypwńiezeństwm.

Z powyższego -'przedśtawłenia. zagadnień, które 
będą:-rozstrzygnięte przez zmianę K onstytucji, w ynika 
jajku©,* jak  wielkie znaczenie m ają tegoroczne wybory 
parlam entarna. Musi tę  wagę wyborów  zrozumieć do­
kładnie kato licka ludność państwa.. A gdy  to  zrozumie, 
zapewne ■dołoży WBiżelkich wysiłkob, b y  w  wyborach 

-zwyciężył ten  kierunek, k tó iy  najw ięcej daje gwarancji, 
że,-no,wntoKonstytU!Óiai .stanie jdę zaczątkiem nie upadku 
Państw a, a le  jego coraz świetniejszego rozwoju. K ie­
runek toai reprezentuje Polski Blok Katolicki. Głoso­
wanie na. listę tego Bloku •jćst: obowiązkiem każdego 
dobrego Polaka i katolika. Zwyoięstwro listy  Polskiego 
Bloku K atolickiego, listy nr. 25, będizie dowodem, że 
ludńipśę: ńaśzai zrozumiała list biskupów! polskich, że 
pragnij" silnej, katolickiej Polski.

—  oooi------
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a ć n M r a i t ó a c ł a  p r i e & w ^ f r o r c z a .
Na bardzo ciężką próbę- narażony j.o*3t obywatel, 

k tó ry  wierzy w demokrację,',, w parlam entaryzm  i p ra ­
wo. Bo to, na co ipatczy w  okresie agitacji przedw y­
borczej, jest brutalnem  zaprzeczaniem zasad dem okra­
tycznych, niezgiodihe z obowią-zującem prawem. Nie­
które iigrupowaniąp polityczne" wyzbyły 'się na. czas 
wyborów nie tylko dem okracji, ale- ja k ie jta k i#  uczci­
wości i przyzwoitości. Przebieg agitacji przedw ybor­

c z e j  napaw a wprost przerażeniem. Pensa, różnych obo­
zów, zaczynając od ohoziu rządowego, oraz dobrowolni 
ii dobrze- -piiąjaii agitatorzy, burzą przez okres, trzech 
miesięcy to, co w Społeczeństwie budow-amio z wielkim 

ętrudem pira)e&i-ostatnie lata, — ,niszczą wiarę w 'demo­
krację. w wolnośó obyw atelską, w wolność słowa, 
w prawo. Bobrze k to ś  p o w ied z ia ł że^jfltbres wyborczy 
przynosi .stlofcrooćwiększe szkody* niż owe biblijne.*plagi 
egipskie, Tam te szjkodziły tylko ciału, demoralizacja 
wyborcza przynosi najw iększą szkodę duszy człowieka.

Metody agltadyjne, s tp Ś w an e wyTegćj-ijpcznej karn- 
panji wyborczej, budzą niej tylko żal, ale wprost 
obrzydzenie. Bo ty lko  z obrzydzeniem patrzym y na to, 
jak  Józki jaj się u iece  i zgr-omądlzeiiia wyborcze przeciw­
ników partyjnych, jak tenoryzuje si|§ ludzi zadetźnych. 
jakie rzuca sie w tłuany frazes?® demagogiczne, jak  
obrzuca, się błotem najuc-zeiwszych ludzi, jak ie  popełnia 
siękbezprsrę-ia. A bioleśniejśześ jeszcze jes t wrażenie, 
gdy. tych m etod używają obozy, k tóre przy każdej 

•sposobności: wdziewają, togę spraw iedliw ości i dbałości
0 los£«v państw a i jeg*o ludności. N ajgorszą -zaś jest 
rzeczą, że do walki wyborczej s tap ą ł jako  partner, obóz 
rządowy, poparty  icałym-ayitórytetem czynników w pań- 

istwie decydujących. Byłoby rzeczą zrozumiałą, gdyby 
■wystąpienie rządu było^lSerowB-ne wyłącznie przeciw 
iwrógom państw a. Niefetoty tak  nie jest. Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z Rządfem <-B. .którego listach
kandydackich stoją ministrowie i wysocy urzędnicy 
państwoWii, szczególnie a tak u je  ugrupowania

1 państwowe, stronnictwa',, k tóre tak  za czasów zabor- 
-jfezych', jak  i w odrodzonej Bzeczy,pospolitej niejedno­
krotnie itabwlodinily-ś że ifeibrują się w swojej dzialalnO- 

\ś.ći imbeitasem państwa, ft dobrem  jego ludności-.-, Mogły* 
i te strroumictiw a błądzić, mogły przez- swoje pewnej pcw 
'-.ciągnięcia stać się 'mimowolnymi .-yprawc-atmi pewnych 
'niepowodzeń, al-e- tem  mernnidj -poziostały one* wierne 
ihsisłonr .państw ow ym  i mriodiowym. Trafeto-walnie ich 
jako  wrogów państw a wyy-głaó miuS, wśród ich zwo­
lenników rlus^iiie podaj r ze nić: że w Boisc^dz&eje się 
' f j f l s fóo chce się poza nawias- ży%ia polityćzihęgfó 
wyrzucić te ugrupowania, k tó re  unimo wsiź^jstko Jfefąją 

'd la pow-^fialnia i dŁC iitrzyraania 'p-aństwa, mepoślocMie 
żaśługi.

iB-Szynny udział rządu  w walog- wy bo fczepą ę§t i>o»- 
'ważnym  ciosem dla pouag i Wlm*e!^o--s rządu. 'Wszak 
Pkażdcl" obywatetl ponosi matrówn.i z innyińi ciężary na 

izecK państw a. Urząd skarbowy, ozy włattee wcrjśjKowe 
nie rozróżnią^ą iiacjalistówęfc&hndeków. nn^eków i t. ff, 
ale od .wszystkich isciągają, ąi^cfetbi pieniężne i podatki 
krwi. A skono ’feik winian rząw j-ądinaA^jtralkte-t 
wać obywateli przy wyboraJgh. W alkę p a j  progiiamy 
winfea? zastaw ie samemu ^p-ątoczeństwu, któreś•chyba 
obejdzie się już bez niańki, tuk  jak  Się bez niej obcho­
dziłoś w 'B ^aclu fczb io rów . Z akw ilą , gdy-rząd  angażuje 

;w  w walce wyborczej pę ,stawnie jakiegokolwiek- śtron- 
iniotwa, nie może ż ą d a ^  by? całe społeczeństwo uzna­

wało to za objaw dodatni. yN ie należy zresztą mieć 
złudzenia, że taki udział rządu w walce wyborczej 
przyniesie' dla państw a kbrzystne ow igE  Społeczeń­
stwo polskie, zwłaszcza w Małopoiśoe. ma jeszcze 
w pamięci de ozatay^kiedy to  '.star-oista-, obszarnik i pro- 
p inator „ęobilr‘ W yborg .starając się zdmhh^sfcronniGtwa 
indow e, walcząeć--o wpływ na'Sstasimiki w k ia ju . Udało 
się naoiiczajsęlp.rzy użyciu podobnych metod, jakie się 
stosuje przy, wyborach obecnych,, obalić tego lub owego! 
ka-ndijś&aita dem okratycznego, ale ten system  po pew- 
,-mym okresie zawjodzłł, a  zwyciężyła ideą -denrókratycz- 
■ na. T ak  będzie niewątpliwie i w  Piolsce. Może wyjść 
- z obecnych wyborów grupa, posłów posłusznai-.ińi każde 
• skinienie rządu ale prędzej czy' później trzeba będzie 

uśiż^Kodłaić wole szerokich mas łudnoóci, kt&re dojrzały 
już do diac-ydowa,nia o sobies k tóre1 płacą, podatk i i dają 
rekruta, ale o składzie swojej ‘parlam entam ej repre­
zentacji chcą dieioydować swobodnie, jak  to  zresztą 

’ przewiduje nasza konstytucja.
YTóbee mef-óti wyborczych, stosowanych tak  przez 

rząd, .jak i ugrupow ania radykalne, stanowisko Pol 
S k ie jp - ' Bloku Katólmkiego uw ydatnia śie nader fco- 
Irźjtśtińe. Idziemy do tych wytwiu^w^iiiie dla Tig nurto­
wania^ rządów tej lub innej osoby, tego j lub owego 
stronnictwa, alęąęsfcajenry <Ja w alki o dobry parlam ent, 
w którym  chcemy p fS 5 «  tych wielkich idei, k tóre 
wyraziliśmy w liąssym pier-wfezym manifeście wybior- 

ęćzyiń. A skoro tak i wzniosły jest cel naszej walki, 
n ru in jy  mieć głęboką -pogardę d la  m etod wyborczych, 
kt($l'e stosują • naJsi .p-rzeoiwnicy/j Sądzmiy. że wr walce 
zwyciężym y, bo mimo szerzonej demoralizacji, rdzeń 
naszej ludności jest zdrowy i przy urnie 'wyborczej 
da  wyraz swojego, poglądu na tak tykę  wyborczą prze­
ciw ników , P. B. K. —  głosując n a  listę n r.'Ś 5 .

— oqo---------

tfa wgborabdi iroiicie.
ARZYGWOZDŻONE KŁAMSTWO.- Polska, A jencja 

Telegraficzna, instytucja niządiowaś podała wiadomość. 
jafcoB} _ prezęs:.-„Bi;a!sita“ , j>. W itos, nazwał na, jedinym 
ze ąwoi-ch wicoów w szystkich uriaędKików łapownikami, 
łwajdomofć ta, oraSuja-ssig.* ordiynarneni kłafiBbwem, 
Stwierdzono bowiem, że na ^w j-tn  wiecu nie było 
wogóle mowy o urzędnikach, a  cale doraiesienio 
P. A. T. obliczfrire było n»,zdyskredytow anie p-. 'Witosa- 
i Pol-Skiogo Bloku K atolickiego w obec, świata urzęcl- 
ńictegrO.

DOKUMENT WOLNOŚCI PRZEKONAŃ. Prasa 
niezależna ogłajśŁą, następujący  dolSumesit:

y -jfedw óm a, dnia 3 hitóigó 1928-
iS ta ra ś t^ r  w Nadwórnej.'
Do Patór Insp-ektora Szkolnego w Nadwornej.
Upraszani Pana Inspektora o- irol-eoeme* podwłatl- 

nynr nuirczyciotejh^rauC^ycielkiom i ldiaBoWnikom szkól, 
jiuiko luizętkiilkom p-aństwo'wym, bezwaiunkoweg^o na- 
łażehbt do łdkfdnyioh, m iejscowych Komitetów' Rez- 
pdrty jiisg i^B loku  W spólirracy z liządom, a w braku 
ódpon^ńecifiiegió ban.dyciteta na'. przieWodńiciząoego Komi- 
ts th  przyjm owania igodnośoi przewodmezącego. N ad­
mieniam, że jównież. do- ItowAatowe^ó"IC-crmit»eiu'. Bez- 
partyjnęgio Bloku óYśjiólpfacy z Kzącłeiii winn! należeć 
wszyscy nauczycieli. StalnOSta: Siekłrski.

Radu- S'zkioin» Powiatowa w ^fądiw óm ej.
Nr, Trdzy^StS.
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Panom Kierownikom w powiecie do i/iadomości 
i ścisłego zastosowania się z poleceniom zakomuniko­
wania powyższej#) pisma Starostwa podwdadnemiu 
nauczyciefetiwu w’ tamtejszej szkole.

Przewodniczący R ady Szk. Pow.: A. Krupka.
ZNAMIENNE WYNURZENIE. N a zjeździe rabinów 

wołyńskich w Kowlu, zwołanym oczywiście z inicja­
ty w y  rządu, p. wiojewoda Mech oświadczył, że zydtei 
powinni poprzeć listę B e -B e , gdyż rząd obecny jak 
żaaer. inny aha o interesy żyaostwa w Poisoe. P. Mech 
twierdził ponadto, że b. prezes Koła ży7dowskiego Reich 
jeździł do Londynh jx> ..informacje11 i tam  m u powie­
dziano. że żjdza powinni popierać rząd p. Ptfsudsuiego.

ŻYUZi O RZĄDZIE. W  żargonowem piśmie ży­
dowskim  „W al-G loke“ (Dzwon wyborczy), w ydaw a- 
nym przez b. posła dio iSejmiu. Ihyłuckiego, czytam y: 
-..Musimy uznać, iż w Polsce nastąpiło polepszenie 
sytuacji 'gospodarczej żydów, a  to dzięki rządom sa­
nacji. F ak t, iż rząd sanacji zwalcza narodowców i  urzą­
dza pogrom y (w, oryginale: pogrom irt) wymierzone 
przeciw polskim pa ryjom narodowym  —  musi wywołać 
(symparję mas żydowskich do obecnych władców pań- 

,.sowa 'Tu schudzą się całkowicie in teresy  żydiowdde 
z dążeniam i saiiacji. Nieszczęściom d la  żydów byłoby 
wygranie bitw y wyborczej przez polskich naro- 
dowców“. -—

— —00°---------

Z ruchu wyborczy# P. W.
OKRĘG Nr. 41 (Kraków-miasto). Polski Blok K a- 

■ tolick. roziwmąl w mieście Krakowie nadzwyczaj m ten- 
■zywną działalność zgromaidzeniową. Codziennie odby­
w a się po kilka zebrań i wieców7 przedwyborczych 
w  rożnych dzielnicach m iastai W  zgi omadzeniaćh biorą 
dum ny udział w yborcy ze w szystkich sfer ludności. 
Znamiennym objawem jest liczny udżiaił m ieszczań- 
stw a i inteligencji w  zebraniach P. B. K. J e s t  to  do­
wodem, że Chrześcijańska Demokracja, k tó ra  w K ra­
kowie reprezentuje P. B. K-, cieszy się powszeohnem 
zaufaniem. W edług zgodnej opmji P. B. K. pow inry  
przypaść dw a m andaty  z m. Krakowa,

P. Mianowski kandyduje. N a liście rządowej tak 
zwanych ,(bebiąit“ z  m iasta1 K rakow a ubiega się o 'głosy 
wyborców p. inż. H enryk Mianowski, k tó ry  w ybrany 
w  r. 1922 posłem z ram ienia Ch. D. z m. Krakowa, 
zdradził stronnictw7© i przym knął do pełnego żłóbka 
rządowego. Robotnicy m. K rakow a nie oddadzą ani 
jednego głosu na listę B. B. (nr. 1),. n a  k tórej obok 
nazw iska prof. Krzyżanowskiego, znanego przyjaciela 
ILodiirowmów7, figuruje p. Mianowski, zdrajca Ch, D. 
i robotników7 katolickich, od k tórych w  r. 1922 w7ziął 
m andat, a  zawiódł ich nadzieje i zlekicewrażył iob po­
stulaty. P. Mianowski przekona się w diniu 4 marca!, że 
zdrada nie popłaca,

OKRĘG Nr. 42. (powiaty: Kraków - Chrzanów - 
Oświęcim - Miechów - Olkusz). Akcja P. B. K. w okrę­
gu N r 42 jes t bardzo ożywiona. Praw ie codziennie, 
a  zw łaszcza w  niedziele, odbywają- się po wsiach i m ia­
s tach  liczne wiece i zgromadzenia, n a  których wyborcy 
z zapałem  ośwTiadezają się za listą P. B. K. Nr 25. 
Nie śpią oczywiście i przeciwmicy. k tó rzy  przeprowa­
d z a ją  pracę ag itacy jną ze zmieninem powodzeniem. 
Charakterystyczną, jes t rzeczą, ż,e na,halna, reklam iar- 
Kka robota agitatorów  listy  nr. 1, czyli bloku pionków 
rządowych, spo tyka się z coraz większym oporem.

Ludność coraz lepiej rozum ie, ze owa m ieszanina ludzi 
i apetytów , jak ą  spotyka się w B B., nie daje żadnej 
gw arancji, iż w7 razie sukcesu listy  nr. 1 (czytaj: batai) 
ipoołżenie ludności dozna poprawy.
OKRĘG NR. 43 (Biała .  Żywiec - Wauwwice - Myślenice 

Maków - Nowy Targ - Spisz i Orawa).
W okręgu tym  lista  nr. 25 P. B. K. m a wszelkie 

wudoki ZAvyeiestwa. Robotnicy katoliccy głosować będą 
solidarnie n a  listę nr. 25, bo na niej widzą nazwisko 
b. posła Holeksy, k tó ry  w7 poprzedniej kadencji, jak o  
poseł z okręgu nr. 43 szczerze zajmował 'się sprawami 
okręgu.

Szalona agitacja „bebiąt11 z bloku rządowego nikogo 
już nie przestrasza, ale raczej w szystkich rozwesela. 
W okręgu tyim walczy z, sobą k ilka  grup sanacyjnych. 
Najciekawszy jes t spór m iędzy listą N r 1 a  listą  Ńr 30, 
S p rezen to w an ą ,. przez obszarników7 i nielicznych już 
zwolenników Stronnictw a Kabo-licko-Ludowego O tym  
sporze tak  donosi P. A. T.: „Pomhno czynionych pewr- 

ttiycih zabiegów*, aby na terenie powiał u bialskiego 
przejść do porządku nad listą nr. 1 i poprzeć rzekomo 
najsilniejszą listę nr. 30, pow iatowy kom itet B. B. 
W. R. na1 posiedzeniu swrojem w  dniu 13 b. m., po do- 
,'ktadnej rozwadze powziął uchwałę, iż bezwzględnie 
i wszelkiemi siłami popierać będizie listę nr. 1, nie 
wchodząc w kompromis z listą nr. 30. Oświadczenie 
to zostało zakom unikowane osobiście przez prezydium  
•komitetu wojiewiodzie Datrowskiemu(!) i wicewojewo­
dzie Duchowi -(!), k tó rzy  w, dniu dzisiejszymi odbyli (!) 
z prezydjum  konlereneję11.

OKRĘG NR. 44 (Wieliczka - Dochma - Nowy Sącz - 
Limanowa).

W  okręgu tymi kandyduje ma Uście P. B. K. p. inż. 
Greiowsid, prezes karte lu  ohrześc. związków zawodo­
wych z o k y g u  krakow skiego. P. Grelowski odbył zgro­
m adzenia w W ieliczce, Bochni i N. Sączu i spoitk-ał się 
wszędzie z dobrem przyjęciem  u  wyborców. Apelujemy7 
do robotników z tego okręgu, by  solidarnie głosowali 
n a  listę nr. 25 i w7 ten  sposób 'Umożliwili nrzedstaw i- 
cielowi chrzęść, ruchu zawedowiegK) wejście do parias 
niemtu.

T ak  to „bębięta", obszarnicy i katolicy  tarnow scy 
kłócą się o .. skąrę n a  niedźwiedziu. Ludność okręgu 
nr. 43 głosowrać będizie gremjalnie n a  listę P. B. K- 
Nr. 25.

Nai terenie, Now-ego Sącza, uw ija się niejaki p. 
;Steindiel, podszywmjąfe się pod 'fphrześb'. Demokrację. 
W obec tego, że p. Steindel d la  w iadom ych fcelów prz,e' 
szedł do s,ana,ciis. konstatujem y, że pan  ten  nie, repre­
zentuje an,i Chrz. Dem., a,ni Chrz. ZwdązkóW Zawodo­
wych. Prezesem  >Qhrz. Dem. ma: Noyry Sącz jest p. 
Ja n  Duźniak. m ajeter kom iniarski, cieszący się w ielką 
sym patią wśród, mieszczaństwa!, zaś prezesem Chrz. 
Związków Zawodowych jest p. Kasina, zasłużony dzia­
łacz tam tejszy.

Każda Robotnica 
Każdy Roho*nik 
Każdy pracownik 
Każdy uczciwy Polak i Katolik 

głosuje
na listę POLSKIEGO BLOKU KATOLICKIEGO
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N a s i  H a r d y C a c i .
OKRĘG Nr. 41. (Kraków-miasto).

In i. Aaelman Aleksanuer znany jjśst' prawie każde- 
mu .mieszkańcowi m iasta K rakow a,' a  robotnicy odno­
szą się 'do mego z pełnem zaufaniem. P. Adeiman, jako 
wybitny przedstawiciel kupiectw a katolickiego i jako 
(starszy K ongregacji Kupieckiej,'-staje zawsze w obro­
tnie kupiectw a polskiego, zagrożonego zalewem żydow­
skim. Znana jes t życzliwość tego (kandydata d la  mło­
dzieży handlowej. Sam był iinicja,borem przy założeniu 
Związku cihrześc. m łodzieży handlow ej, a  Katol. Sto- 
;warzyszerde pomocnic handlowych i biurowych cieszy 
ńię jego szezerem  poparciem.

(idy w r. 1918 weszli do R ady miejskiej w  K ra ­
kow ie przedstawiciele ruchu chrześcijańsko-społeez- 
.nego i utworzyli w' łonie R ady oslóbiny klub, p. Adel- 
m an bez wahania przyłączył się do tego Klubu, rozu­
m iejąc, że jedynie program  chirześcijańsko-sipołecziny 
zdolny jes t pokonać te trudności, jak ie  nastręczają  się 
samorządowi przy rozwiązywaniu różnych zagadnień 
■Jako radca m iejski rozw ija p. Adeiman imtenzywną 
działalność, zw łaszcza w  zakresie podniesienia m iejskich 
zakładów  przem ysłowych. Ze sprayyą robotniczą ze­
tną! się p, Adeiman jeszcze we wmzesnej młodości. 
Okazywał też zawsze duże zrozumienie d la słusznych 
podulatów r św iata pracy. Zawsze też w yrażał pogląd, 
Iżegozw iązanie 'kwe&tji społecznej mloże nastąpić .jedy­
nie ima zasadach chrześcijańskich.

Ks. Ludwik Kasprzyk jest duszą ruchu chrześęi- 
jaM ko-społecznego nie ty lko  w;: Krakow ie1, ale w całej 
Polsce. Jeszcze jako m łody kapłan zapoznał się teo re­
tycznie i praktycznie z kw estją robotniczą, której oddał 
się z 'Całym zapałem! i 'zrozumieniem jej ważnjpsci. P rze­
znaczony w r. 1918 przez władzę duchowmą do pracy 
w stowarzyszeniach robotinifczych, dotycliczas pracuje 
bez wy-tchnienia na'd moralnem i m aterjalnem  podnie- 
sienliem jStannl robotniczego. (Zna go z tej działalności 
Kraków", zna g o  ca ła  BŚlakk. Trudno wyliczać zasługi 
ks‘. K asprzyka dla ruchu chrześcijańsko-społecznego. 
Można tylko stwierdzić, że w każdej gałęzi tego fJ&hu 
maxima pars esr —  jest siłą kierowkiozą. Czy chodzi 
o ruch kulturalno-o ś wiato 'czy zawiodtów-y, czy po­
lityczny, wiszędzie spo-tykamyisię iz inicjatyw ą i współ­
pracą ks. P atrona K asprzyka, [Postawienie jego kan- 

..dydaltury do Sejmu i Senatu jest najlepszym  dowodem 
uznania d la  jegó zasług.

Dr Bolesław Pozmarynowńcz nie (jest obcy w ar­
stw o m  robotniczym  m. K rakow a. Interesuje się żyw o  
ruchem  robotniczym  we w szystkich jego przejawach, 
a  jako adw okat broni niejednokrotnie robotników rak 
przed sądiem zwyczajnym , jak  i w  kom isjach rozjem ­
czych, dstawrami przewidzianych.

Mikołaj Hoffman pracuje od kilku la t  w' Chrześci­
jańskim ' ruchu robo tnie żyraf, jako  sekretarz. N a tern 
stanow isku zyskał sobie zaufanie w śród wielu _ czkm- 
ków  naszych organizacyj. k tó rzy  też postawienie .jego. 
kand y d a tu ry  w  Kralbowde pow itali z dniem  zadowo­
leniem.
OKRĘG Nr. 42. (powiaty: Kraków ■ Chrzanów Oświę­

cim - Miechów' - Olkusz).
N a czele listy  Polskiego Bloku K atolickiego N r 25 

w okręgu n r 42_*stioi
Jar Puehałka, bl poseł do Sejm u Rzeczypospolitej, 

prezes Centrali chrześc. Związków zawodowych, w y­

daw ca i redak to r naczelny' naszego pisma. P. prezes 
Puehałka znany jes t z działalności wośród robotników  
w całej Polsce. Jeszcze jako młody uczeń gim nazjalny 
zapoznał się z zasadam i ruchu chrześcijańsko-społecz­
nego i zaraz po m aturze, jako m łody akadem ik, stanął 
w s-zeiregai tycli, k tó rzy  w' b. zaborze austrjaokim  roz­
poczynali wznosić , silny dziś gmach chrześc. ruchu za- 

1 wodówieigo. Od roku (908 osiadł p. Puehałka w K ra­
kowie, pełniąc obowiązki, jednego z kierowmiików 
.,Z jednoczenia chrześc. związków zawodowych” . W y­
brany w ,r. 1922 do Sejmu, okazał się n a  terenie parla­
m entu siłą nieprzeciętną, pracując przeważnie w sej­
mowej Komisji ochrony pracy. Nie obca też jes t p  Pu- 
chałce praea dziennikarska.' i publicystyczna,. W  tej 

.gałęzi oddał ruchowi! chrześcijańsko-społecznemu n ie­
poślednie usługi. K andydatu ra p. Puchałlki w" okręgu 
źNr 42 spotkała się też ze szczerą sym patją ze strony 
szerokich w arstw  pracowników fizycznych i umysło­
wych.

Franciszek Gruszczyński rolnik i prawmiik z'Pilicy', 
pow. olkuskiego, ma, za, sobą szereg lat. pracy spo­
łecznej. zw łaszcza w ‘zakresie organizacyjnym . W  tej 
pracy kierowrał s-ie zawsze zaisadami chrześcijańsfco- 
społecznemi, a  choć niedługo działa w naszych szere­
gach1, jednak okazał się baraizo cenną siłą.

Jan Skrzydło, 'założyciel i prezes Chrześc. Związku 
zawodowego robotników' chemicznych w' Borku Fai- 
łęckim  jes t jednym  z tych nielicznych robotników', k tó ­
rzy w'brew nastręczającym  się trudnościom  n ie  ustają  
W' pracy nad rozbudowy chrześc. ruchu zawodowego, 

j Borek Ę alęcbi był do niedaw na tw ierdzą socjalistycz­
ną, jak  się zdawało niezdobytą, m jednak  do tej twńer- 
dży, w darła się myśl chrześcijańsko-społeczna i po­
w stała tam  organizacja chrześcijańska, k tórej z taktem  
i uhilejęitnośeią przewodniczy p. Skrzydło.

Andrzą, Kowal, hutnik  z Trzebini, od szeregu la t 
stoi w obozie ehrześcijańsko-społecznym , pracując po­
żytecznie na. terenie Trzebini. I jakkolw iek w skutek 
rozbijackiej roboty narodowej demokracji chrześcijań­
ski ruch 'zawodowy wr Trzebini doznał przerwy, to 
jednak p. Kowal, który tem u ruchowi przewodził, po­
został w iem y głoszonym przez siebie hasłom. T ę.jego  
w ierność- zasadom ocenił’ należycie delegaci Oli, D. 
z pdwr. Chrzanowskiego, uchw alając kandydaturę p. 
Kowala w okręgu- nr. 42.
OKRĘG Nr. 43. (powiaty: Biała .  Wadowice Ż yw iec-

Maków - Myślenice - Nowy Ta*-g - Spisz i Orawab
Ka ol Holeksa. b. poseł n a  Sejm m a niepowszednie 

zasługi w ruchu chrześc. społecznym. Zapoznawszy się 
« tym  ruchem na kresaćli bielsko-bialskich wr wieku 
praw ie chłopięcym., pozostał jednym  z jego wrybitnych 
przywódców." F. Hoieksą, jest jednym  z pierwsizycih 
założycieli chrześc. Związków zawodowych w Mało- 
polsce i na Śląsku Gies'&yńskim. On to raizem z ks. prof. 
Mytikiowiicz-em, p. ZigwniakLem i in. za nładał w r. 190G 
p ierw sz^phioów ki dzisiejszego „Zjednoczenia chrześc. 
związków zawodowych” z giedzibą w K atow icach, 
■organizację, k tó ra  obejm uje swoją działalnością MałO1- 
jpolskę, w-oj. śląskie, p ra z  część woj. poznańskiego 
i kieleckiego, W ruchu politycznym  Ch. D. przypadła 
p. HołekSsle rola, jednego z przywódców'. Jako  prezes- 
zarządu Wojewódzkiego Oh. D. współdziałał: w w ybo­
rach w r, 1919 i 1922, ai po rozpisaniu wyborów' do 
nowego Sejmu brał żyw y udział w  pertrak tacjach  
w sprawie utw orzenia Polskiego Bloku K atolickiego1
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Andrzej Pysz, sekretarz bkręlgiowęy -'fchrze.śo. związ­
ków izawodowyeii okręgiu b ie lsk io jbdalsk i^^  znany 
gest ze .swojej pnący dla rzwz-łróbo-fcmezych. W  n a jtm d - 
tniejsizych waiauikaoh umiał p* Pjfez zachować całość 
Organizacyj chioeśc., powiększyć liczbą "i licaebiiość 
ich placów ek i przeprowadzić zwycięsko szereg ruchów 
cennikow ych. Ch. D.: staw iając kandydatu rę  p. Rys z aj: 
okazała przez to, jak wysoko ceni pracowników 
w chrzeóc. Związkach zawodowych.

Babiński, prezes Chrzęść. Związku zawodowego ro- 
botniików włókienniczych w  Andrychowie, zażyw a 
dużej pow agi wśród tam tejszych rzesz robotniczych. 
K ie d y . Wszystkie w ysiłki socjalistów7 skierow ały się 
k u  temu, by całkow icie7 opanować robotników7 andry- 
chowskich. um iał p. Babiński, poparty  prze® .oSoby 
życzliwe z pośród inteligencji* pokrzyżować'7 te plany 
i nie tylko utrzym ać, ale* rozbudować chrzośc*. Zwiąizki 
Zawodowe w  Andrychowie. W yrazem  uznania dla tych 
organizacyj to postawienie jej prezesa, na  liśc-ie k an ­
dydatów' P. B. K
OKRĘG Nr, 44. (powiaty; Bochnia - Limanowa - Nowy 

Sącz - W ieliczka).
Inż. Karol Grelowski od paru dopiero la t pracuje 

w ruchu chiiześcijańsko-Spjołeicanym, do którego wniósł 
swój 3iŚQ.irei m łodzieńczy zapał i tem peram ent. Jako  inży­
nier kolejow y zna nawiskróś potrzeby robotnika i_ od 
czuwa jesgjo doBą* W idząc, że socjalizm nie przyniesie 
polepszenia doli pracownika, wszedł .p;- iGrelow'sM 
w szeregi ruchu chnzieśc. społecznego i tu znalazł włai- 
ściwm pole działania. Przedmiotenrt«zc.z,ete:go. zain tere­
sow ania .stafty się d la  p. Greiio tyskiego chrześc. związki 
zawodowe. Im to udziela poparcia: i pomocy. Jako  
prezes karte lu  chrześc. Związków zawodowych na 
okręg krakow ski cieszy )'Sę_,_za ufaniem członków7 tych 
oiganiaaćyi K andydatu ra  -jsgo w  okręgu nr. 44 spot­
kała. się z żyoweim zasćfcwiolniiiem -robio-Mków i pracow­
ników' kolejowych, era® pryw atnych.
OKRĘG Nr 46 (Jasio - Rod czy ce - Strzyżów .  Mielec - 

Kolbuszowa - Tarnobrzeg).
Dr Bronisław Kuśnierz, zasłużony dfciałacz wr orga­

nizacjach łkiredyto-wych wypółdziekizych, pracuje od 
feilku już lat w7 Chrześcijańskiej Demokracji. Wiedzę-' 
„wą i doświadczenie, oraz •żnajomdść 'zagadnień gospo­
darczych bodzie m ógł p. Dr Kuśnierz spożytkować/ 
znakomicie w prac.y sejmowej.

LISTA PAŃSTWOWA DO SEJMU.
Stanisław Furtan. przemysłowiec z Krakowa. Indy­

widualność wybitńa'.. Cechuje go, mimo młodego wieku, 
wielkie do^wiadicaetrie.gospodau-ae i to*; -coJak  .rzadko 
kpotyka się w inaszych ‘kolach gospodarczych, etyczne 
w7yozucia. życia, zrozumienie dla praw" pracy huMU-ej, 
które go złączyło z obozem chrzeiścijnńsko-siirołecznym.

OKRĘG KRAKOWSKI DO SENATU.
Jedno z miejsc czołowych na liścien P. B. K. Sn 

Senatu z woj. krakowskiego zajmuje ks. Kasprzyk, 
o którym powyżej była mowa. Na. te ; samej’ liście 
kandydatów7 staje Antoni Wójcik, prezes Centrali kra­
kowskiej diTześc. Związku zawodowego- dozorców do­
mowych. organizacji staniowiąóąj bodaj na.jsiliniej-saą. 
placówkę chrześc. tuidiu 'zawodto \wegio w  okręgu kra­
kowskim. P. Wójcik, dzkułalją** poprzednio w socjali­
stycznych khaso'w7yoli związkach 'zaiwdlowych, 'przeko­
nał się. jak diokt-ry.na<t?o'cjalistyezna jest szkodliwa, dla

robotnika 1 dlatego opuścił szeregi .Socjalistyczne 
'i razem z członkami klasowej organizacji dozorców 
domowych piaaszedł do oho®u 'ohrześcijańiskoś^połęoz- ,. 

inego, w którym  nd kilku la t pracuję z wielkim pożyt­
kiem dla organizacyj zawodowToh.

— ooo -

l  M M  i ze świafe.
RZĄD a  p r z y sz ł y  s e jm . Praisa rządowa rozpuszcza 

pogłoski, ^że w7 razie pĘze.graftś® rządu w obecnych wy­
to osach -nicRVy tSejm zostanie rozwiązany. Że taki zamiar 
iśltjnieje, wynikałoby K  slóiw jwieepremjera rządu p. prohrP 
Bartla, który na zebrainiu przedwyborc.zem w Krakowie 
oświadczył w sprawie stosunku rządu do nowego parlar 
mantu, co następuj iT/'
S W e s i haszem pragnieniem i chęcią, pracować wraz 

z jsjmem. ueżeli sejm ten stanie na stanowisku takim, na 
jakim stoi rząd, jSżeli wisizystfcie swoje siły poświęci nie 
wzajemnemu kłóceniu się, ale poświęci je dla państwa, 
jeaeli poświęci je sprawom nie swoich koterji i swoich 
gnup,,ale jednej wielkiej partji, która nazywa śjtę Polsfką, 
to'ń^E'takim razić ręka w trękę pójdziemy do dalszej' pracy 
dla obwały i wielkości Po<Mu“.

Z powyższego oświadczenia wynika, ipo odrzuceniu 
-.-pącizlld. frazesów, jedno: BęcMemy pracować]** z, Sejmem., 

jeśli ten Sejm będzie nam po,duszny. P. Bartol wyraził 
ł-t-o iw7 slowiadh: jeśli ten sejm staiMecfiattakim stanowisku, 

na jakiem stoi rząd. A ponieważ już z góry można prze­
widzieć, że nowy Sejm nie' we wszystkich sprawach pójdziąi-'. 
z.a. dyktaińtiean Tządup-przeto, groźba rozwiązania -Sejmu nie 
jeSt bezpodstawna,. Inna. rzecz, czy to rozwiązanie poszłoby 
tak g-ładiko. Wszak rząd wahał .s-ię rozwiązać Sejm po­
przedni, ćboć go poniewierał. 'Sejm ńdwo wybrany' będzie 
miał zupełnie Tmiy charakter. Zreisfotą, i rząd może się 
omylić, jeśli sądzi, że ponowne w7ybory dadzą nnu pożądaną 
więkBzośćŚjpodów, którzy 'pokornie złożą, głowę pod bat 
( c z y l i  1).

Z dtUgiiej strony jesteśmy przekonani, że nowy Sejm 
nie będzie jSzdkał kłótni z rządem, bo czekają ,go o wiele 
ważhlejś&e praice państwowe. Jeśli zatem rząd zaprzestanie 
ufać jedynie sile•djagn-etów i swej nieomylności, ito wfspół- 
pra.ca będzie nSbżKwa. — Obecne pogróżki prasy rządowej 
należy uwąiżśtó rfCćzej za manewr wyborczy, za próbę znie­
chęcania wyjfereów7 do glosowania.ŃNiejeden 'bowiem' wy­
borca pcślńyjsh:' maina ,gł«sówać,-^slKero nowy Sejm
nie ipotrwa długo. A ponieważ absencja, wy,szłaby ma 
korzyść bata“ (1), więc robi śię wszystko,-:by ludzi tylko 
nastraszyć.

POWÓDŹ DEKRETÓW RZĄDOWYCH. Wobec tego, że 
z udiwilą ńkąnfetytuowania się nowegk -‘Sefjm.u |w,ygasają 
pełnoniiocnictw7? udz,relone rządowi przez poprzedni parla­
ment, '‘ż.atiwmiżyć s ię . daje .gorączkowa praca ,,--ttlśitawo- 
Ja\ycza“ rządu. Ddkrety sypią -ślę, ja,k z iękaw7a.’-Ńi£,które 
z owyc.h roiżpPrząd!ż4ii prezydenta Rzeczypospolitej budzą 
poważmy'zastrzeżenia. Do krkich dekretów należy Dekret 
z 16. .stycznia b. r. o [zniesieniu Tymczasowego Wydziału 
samorządowego we Lwowie, .roizporządzeniefez tej samej 
Claty odraczające do końca b. t. rewizję koncesji mono­
polowych, rozporządzenie z 19-.stycznia b. r. o orgajiizacji 
i .ćaikresie działania władz 'adittiinisiracji ogólnęti, które 

_ w^ciiwaithą^tjdyktaflurę wojewodow i srarOstow, dekret 
z 6. lirt.a.g’ 0  b. r. o ustroju ^ądóy ■- powszechnych, zawiera­
jący postanowienia, które pod znakiem zapytania stawiaja 
niezawisłość sąuów, rozporządzenie:z dnia. 14. lutego b. r 
o waloryzacji' -«el i i. .Wiele z .tych rozporządz-eń zaipewne

\
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mewy Sejm '̂ m.ieisie ze względu na ich szkodliwość i nie­
zgodność z Konstytucją. Inne znów będą musiały być zno­
welizowane, bo robione na gwałt nie odpowiadają wa­
runkom, jakie- cechować winne dobrą ustawę.

SPÓR Z LITWĄ. Mimo, że parę miesięcy upłynęło od 
posiedzenia Ligi Narodów, na któreim zapadła uchwala
0 litkwidaciji .spoiru polsk-o-litewskiego, sprawa, tej likwidacji 
nie posunęła, się właściwie ma.przOd. Litwa nie chtee* roz­
począć z Polską pertraktacji, któreby doprowadziły do 
nawiązania normałnycii sąsiedzkich stosunków1 między^ obu 
państwami. To,_ oo prasa sanacyjna, ogłosiła, jako nieby­
wałe zwycięstwo rządu okazało '.się przesadą. Mała Litwa 
bpi z uchwał Ligi Narodó^ i niewiadomo, kiedy je wykona.

ROKOWANIA POLSKO ■ NIEMIECKIE W *Vprawie 
umowy handlowej posuwają się naprzód prawdlziwió (żółwim 
krokiem. Zbyt daleko idące żądania Niemców, utrudniają 
obrady. Polska nie'może stać (się rynkiem -zbytu dla p ro  
dhfccji niemieckiej, dopóki Niemcy nie zgodzą się na od­
powiednio wysoki import produktów i z Polski. Zapewne 
nasza delęg-acja wyznaczona do pertraktacji z Niemcami 
uczyni wszystko, by traktat handlowy odpowiadał -zasadzie 
wzajemności.

ROCZNICA KOkONACJI OJCA ŚW. W dniu 6 lutego 
1928 r. obchodził cały świat katolicki szóstą rocznicę koro­
nacji bbeicn-ego Papieża Pi-usa NI., znanego przyjaciela 
Polski.

Hus XI (Achilles Ratti) urodziDsm dnia 31 maja 1857 r. 
w £/eśio. Ojciec Jego,"Franciszek Ratti, był właścicielem 
zakładu tkackiego. Dzisiejszy papież -studjował w Medjo*- 
lamie i R-zymiŚf był profesorem w Semmarjum Duc-how- 
nem w Medjolanie. Od, r. 1888 począł się intensywnie od­
dawać pracom naukowym w bibljotęeĄ Medjolańskioj 

;'*,Ajmbrosian$r  W r. 1907 został prefektem tejże' bibljoteki 
watykańskiej. Pod koniec wojny Benedykt XV wysiał 

; prałata Ratti-ego, jako swego stałego przedstawiciela do 
Wa*szawy. Przodstawi-ciela Papieża pokochali Polacy od- 
razu, ale i on- pokochał ich całean -sfeifoem i całą duszą, zajął 
się ocl-budową Kościoła,'" Me zamknął się w biurzcSleriz 
chcąc poznać Polskę, objeżdżał diecezjo, nadając stosuski 
i miewając konferencje z biskupami. Już po czterech inie- 
/sią-cach d-okonanio wskrzeszenia -biskupstw podlaskiego? ka- 
'mienieckieg-o, minskteg-o, a rów noczeSjiiC nastąpiła nomi­
nacja dziesięciu polskich biskupów. Zapadła też wtedy 
uchwala założenia Uniwersytetu Katolickiego w Lublinie. 
Ks. Prałat Ratti był świadkiem pierwszych naszych samo­
dzielnych kroków, naszych porywów, naszej dobrej^ wtoh
1 naszych błędów. W r. 1919 podniesiony został do god­
ności Nuncjusza Apostolskiego"* Arcybiskupa. Konsekracji 
biskupiej -dokonał Ks KawWnał Kakowski 28 paździierłuka 
1919 f. w katedrze warszawskiej. Gdy podczas napadu 

(toolszewi-c-kiego wszyscy dyplomaci zagraniczni opuścili 
Warszawę,, został tylko N tó ju saS z  ludem warszawskim.

Po trzechletniej pracy w Polsce iKs. Arcybi-sknp Ratti 
zaanianowamy został arcybiskupem modjolańsldni i k a rty  
nałem. Po śmierci Benedykta XV Ks. Kardynał Rat* cma 
G lutego 1922 r. został obrany Papieżem.
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MrceSha.
SOCJALISTA O CHRZĘŚĆ. RUCHU ZAWODOWYM.

I Albert Thomas, dyrektor Międzynar-Oii owego Biuia -pracy 
w Genewie, jest -socjalistą. Wysokie jego stanowisko po­
zwoliło mu zaznajomić się z c-hTześcijańsko-spOiecznym 
ruchem robotniczym. Oto, ć>-o moim pisze w liście do p re ­
zesa O h ' Z Z. w K-oloniji, p. Kamera, po zwiedzeniu osro-d-

ków akcji chrzeiścijaóstoo-społeoznej w Kol-onji, Duisburgu 
i w Essen:

,Jjajwięcej mnie ucieśżyło stwierdze-nie, że Cb. Z Z 
stanowią, nic- tylko obronę interesów robotnika, ale są 
także ruchem kulturalnym, który świadomie zimierza do 
tego, by człowieka ina nowo zrobić centralnym punktem 
produkcji, a robotnikowi zapewnić udział sprawiedliwy nie 
tylko w ma-terja-lnyfeili dobaaeh -produkcji, ale i w powszecb 
nem dobru kultury ludzkiej!... Olbrzymie zebranie w Essen 
wywarło na mnie nie dająćef się opisać wrażenie14.

KATASTROFY. Donoszą z Han-oi (francuskie Imdo- 
chiny), że w pobliżu Thakhek parowiec ‘ .Trentun-ian44 uległ 
na. rzecę- Mekong katastrofie 'Spowodowanej wybuchem 
kotła parowe-go. W wynrku eksplozji zatonęło 48 osób, 
w tern 2 wysokich francuskich urzędników, m. i® , -były 
deputowany Bart-hołoni Więfosiza h-o-ść, podróżnych uległa 
poważnemu poparzeniu i z-ositała odwieziona do szpitala.

Na skutek eksplozji uległ zburzeniu dom trzypiętrowy 
w miejscowości Waterbttry {Amgija). Trzy -osoby poniosły 
śmierć, kilka osób jest rannych.

W jednej z kopalń w okolicy Dortmundu aostał-o za­
sypanych 5 -górników w-s-kutek --zawalenia się ściany. Czte­
rech górników -odkopano ży-wych, -piąty poniósł śmierć.

DODATKOWE BIURA INFORMACYJNE. Od drugiej 
połowy lutego wszys-ey -płatnicy podatków znajdują -się pod 
czujną kuratelą biur informacyjnych, które zo-staną uru­
chomione -przy poszczególnych Izbach skarbowych. Biura 
te mają za zadanie baczne śledzenie wszystkich p rzeje  
w ów życia gospodarczego, niezbędnych do prawidłowego 
ujęcia wymiaru podatkowego. W tym celu będzie przepro­
wadzona ścisła ewidencja. Izby ..skarbowe muszą dostar­
czyć tym biurom wszelkich i-nforma-cyj i materjalów, do- 

'..tyczących poszczególnych podatków. Kompetencja tych 
biur sięga tak daleko, iż nawet przysługuje im prawo 
odbierania informacji z urzędów -pocztowych i' kolejowych 
co do nadchodzących przesyłek, ią w P. K. O. i innycłi 
.bankach bo do inkasa weksli, a wresz-cie nawet w sądac-h, 
u notarjitszów i adwokatów.

ZAWIADOMIEŃ1 A.

M i t s ń  h o i E i l e t ó w  w y b o m y c i i  C li. O .
KRAKÓW:

1) Główny Komit-e-t W yborczy Ch. D. n a  Zachodnią 
Małopotekę, K raków, til. Potockiego.

2) Okręgowy K om itet W yborczy Ch. D. R raków - 
pow iat (okręg nr. 42), ul. Potockiego 11.

TRZEBINIA: Kamo-i Jasiczek mlodsizy, Trzebinia, -huta. 
JAWORZNO: Jam Olej, lawm/.no.
WOLEROM: Ambroży Bińczycki, mistrz krawiecka,.

Wolbrom, p-ow. Olkus-z..
PILICA: Franciszek Gruszczyński, wieś Dobra, p. Pi­

lica, p-ow. Olkusz.
SŁOMNIKI: Piotr Węgrzjmowicz, mistrz szewski, Słom­

niki.
BRZESZCZE: Ja n  Starzyk, Brzeszcze.
SZCZAKOWA.: W incenty Grzybek, Szczakowa, P ie - 

c-zyska..
WIELICZKA: A ntoni Jurek, Wieliczka.
BIa ŁA: Ok,ręg-ow'y K-omit-et W yborczy Ch. D., B iała, 

Dom Katolicki.
ANDRYCHÓW: Ks1. Stanisław  Buchała, katecheta ,

Andrychów’. .J#
SŁAWKÓW: W ładysław  Sujkowsk., Stawko w, powra 

Olkusz.
d ^ H T u l h S k a .  Redaktor odpow.: Stan. iront. Druk. „Glos Narodu", Kraków, pod zaiz. K. Ferka


